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Prasy prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych pod­
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szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

Ziemia W ileńska 
nieodłączna c z ę ś ć  Polski!
Historyczne posiedzenie Sejmu w Wilnie.—Wszelkie węzły przemocą narzuca 
ne zerwała wola ludności.—Uroczyste oświadczenie, że Wileńszczyzna stano 

w  nieodtąciną część Polski.—Wezwanie do Sejmu warszawekiegos
Telegramy własne „Kurjera Częstochowskiego"

WILNO, 21. 2 , Na w o z o r a ja z e m  u r o c z y e te m  p o-  
a ia d za n iu  S ejm u  W ileń sk ieg o  9 6  g ło s a m i, (6 wstrzymało 
się od głosowania, 4 nieobecnych) u ch w a lo n o  fo r m u łę  w c ie -  
le n io w ą  w e d łu g  p ro jek tu  w ię k s z o ś c i  S ejm u  w r a z  z  
p o p ra w k a m i p rzy ję tem i w  s o b o tę .

Uchw ala Sejmu brzmi:
„Uchwala w sprawie przynależności Ziemi W ileńskiej do Polski.
W im ię  B o g a  W sz e c h m o g ą c e g o !  

w i  -i ®eim ,w W ilnie, wolną i powszechną wolą ludności ziemi 
W ileńskiej powołany, pełnię prawa do stanowienia o losach tej zie 
mi posiadający, p om n i na w ie lo w ie k o w e  w ę z ły , o o  a k tam i 
w H o ro d le  i L u b lin ie , w  u c h w a ła c h  k o n sty tu c ji m a jo ­
w ej z  z  r . 1791 u k o ro n o w a n em i, z ie m ia  n a s z e  z  P o lsk ą  
n« m o cy  d o b r o w o ln y c h  u m ów  w  je d n o  p o łą c z y ły , o r a z  
na k rew  o jc o w  n a s z y c h , o f ia r n ie  p r z e la n ą  w  w a lk a c h  
n a ro d u  po  n ie s z c z ę s n y c h  O jczy zn y  r o z b io r a c h , składa­
jąc nołd męstwu i poświęceniu żołnierza polskiego, synowi tej ziemi 
Józefowi Piłsudskiemu, bohaterskiemu czynowi gen, Żeligowskiego, 
zgodnie z prawem narodów do stanowienia o sobie, w  im ien iu  
lu d n o śc i te j z ie m i, je j  ż y ją c y c h  i p r z y s z ły c h  p o k o leń , 
m a ją c  na  c e lu  z a b e z p ie c z e n ie  ich  w o ln o ś c i i w s z e c h ­
s tr o n n e g o  d u c h o w e g o  i m a te r ja fn e g o  r o z w o ju , na po­
siedzeniu dnia *20 lutego 1922 r. uchwalamy i stanowimy:

1) W szelkie węzły prawno-państwowe, narzucone nam prze­
mocą przez państwo rosyjskie, u w a ża m y  z a  b e z p o w r o tn ie  
z e r w a n o  i nieistniejące, jak również odrzucamy wszelkie prawo 
Rosji do ingerowania w sprawie ziemi W ileńskiej

2) Roszczenia prawno-panstwowe do Ziemi W ileńskiej, zgła­
szane przez Republikę Litewską, które znalazły swój wyraz w trak ­
tacie htewsko-sowieckim z dn. 12 lipca 1920 r., jakoteż i wszelkie 
mne o d rz u ca m y  i na z a w s z e  u ch y la m y .

3) S tw ie r d z a m y  u r o c z y ś c ie , ż e  n ie  u zn a m y  ż a d ­
nej d ecy z ji, z a r o w n o  o  lo s a c h  z iem i n a s z e j , ja k  i w  
s p r a w ie  jej w e w n ę tr z n y c h  u r z ą d z e ń , p o w z ię te j  p r z e z  
czy n n ik i o b c e  w b r ew  n a sz e j  w o h .

4) Ziemia Wileńska stanowi bez wa­
runków i zastrzeżeń nierozdzielną cześć 
Rzplitej Polskiej.

5) Rzplita Polska posiada pełne i wy­
łączne prawo zwierzchności państwowej 
nad Ziemią Wileńską.

8) W ła d ze  u s ta w o d a w c z e  R zp litej P o lsk ie j  p o s ia -  
•**181 je d y n e  i w y łą c z n e  p r a w o  s ta n o w ie n ia  o  u s ta ­
w a ch  i u r z ą d z e n ia c h  Z iem i W ileń sk iej zgodnie z konsty­
tucją Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 17 marca 1921 r

7) W zywamy Sejm Ustawodawczy i Rząd Rzplitej Polskiej 
do n a ty c h m ia s to w e g o  p r z y s tą p ie n ia  do  w y k o n y w a n ia  
p ra w  i o b o w ią z k ó w , w y p ły w a ją c y c h  z  ty tu łu  p r zy n a ­
le ż n o ś c i  Z iem i W ileń sk ie j do  R z e c z y p o sp o lite j11.

Po stw ierdzeniu  w yn iku  g ło so w a n ia  M arsza łek  Łokuciewski 
w y g ł o s i ł  h is toryczne s ło w a :

„Z tą chwilą stanowimy nieodłączną 
cząść PoIski“. Rozległy się niemilknące o- 
klask*. Wzniesiono sztandar z Białym Or­
łem i Zgromadzenie odśpiewało „Rotę“.

M arsza łe k  w yszed ł na balkon , by przeczy tać  zgrom adzonym  ty ­
siącom ludu u ch w ałę .  

Po zam knięciu posiedzenia t łu m y  sk ie ro w a ły  się do katedry , 
k tó ra  z d o ła ła  jednakże pomieścić ty lko część ludności.

Na ulicy nieprzeliczone tłu m y .  R a d o ś ć  n ieopisana. Nastrój 
podn ios ły  i uroczysty. P iękne okoliczne przem ów ienie  w y g ło s i ł  ks. 
A. K u lesza ,  poczem
odśpiewano uroczyste Te Deuno. Arcybi­
skup Hryniewiecki udzielił tłumom bło­

gosławieństwa.
Wezwanie do manifestacji.
WILNO. Związek Ludowo-Narodowy wydał* następującą pr*eś 

powzięciem u ch w a ły  odezwę:
Rodacy! Dziś między godziną 5-t-ą a 6-lą  wieczorem Sejm wi­

leński pow eźm ie  u ch w ałę  w  sp raw ie  w łączen ia  ziemi wileńskiej do 
Po lsk i. Wszyscy w in n i  s taw ić  się w tym czasie pod gmach sejmu 
przy ulicy Wielkiej P ohulance , aby wziąć u d z W  w tej wielkiej u ro ­
czystości naszej ziemi. W ilnia lie w szyscy o godzinie 5 wieczorem pod 
sejm, s tam tąd  uda się | ochód do k a ted ry ,  aby z ło  tyć  Rogu Wszech- 
raocnemufdzięki za pomyślne rozwiązanie sp raw y  wileńskiej. Związek 
Lud. Narodowy.

Sejm wileński powziął histo 
ryczną uchwałę, złożył uroczystó 
ślubowanie Rzeczypospolitej Pol 
skiej, iż Wilno i Ziemia W ileńska 
należą do Polski i że nikt i nic 
nie pogwałci już świętej woli lu­
dności nękanego dotychczas kraju. 
W  W ilnie radość i nastrój podnio 
słyj Męczeńskie miasto, nasza stra ­
żnica wschodnia, która w esta- 
tnicJi latach przeżyw iła wciąż

O bywatele m. C zęstochow y!
chwile niepewne, nieraz dni trwo­
gi i grozy, należy do Polski i nie 
znajdzie się siła, któraby megła 
oderwać W ih“ńsiczyznę od ziemi 
naszej.

Przez powzięcie historycznej 
tej uchwały, przez powiedzenie 
światu: Jetteśmy nieodłączną czę­
ścią Polski powiększyła ludność 
W ileńszczyzny granice Polski!

U stóp Pani z Ostrej Bramy

nieprzebrane tłum y dziękują Tej, 
której opieka sprawiła, iż zerwa­
ne zostały kajdany niewoli, iż Zie 
mia W ileńska jest wolna i stano­
wi część Polski niepodległej.

Wilno się raduje! Niechaj sio- 
strzyca W ilna — Częstochowa, 
podziękuje również Pani Jasnogór­
skiej za natchnienie, którym po­
słowie Sejmu wileńskiego przeję­
ci powzięli historyczną uchwałę "o

nawcieleniu Ziemi W ile ń s k ie j__
zawsze do Polski. Udekorujmy do 
my sztandaram i narodowymi! Ma­
nifestujcie swą radość z powodu 
wcielenia Wileńszczyzny do Pol­
ski!

Polskie Wilno, polska Ziemia 
Wileńska, nieodłączna część Rze­
czypospolitej Polskiej niech nam
żyją!

- ( a ) -  ... „ U
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Oryginalne piwa: Z r l L " gpZ
c e r  g r o d z i e ń s k i ,  p H z n e ń s k i e  w  s y f o n a c h ,  p o l e c a

Bufet Ii-ej klasy na dworcu kolejowym.

Wiadomości polityczne.
Ojelie Ś* . do Związku Lud. Nar.

Na depeszę gratulacyjną do Ojca Sw. 
Piusa XI, przesianą przez Prezydjum klu 
bu. Sejmowy Związek Ludowo Narodowy 
otrzymał następujący telegram od Sekre 
t a r t a  stano, kardynała Gaaparriego:

Glombinski, Grabski, Seyda, Union 
Populalre Naticnale, Yarsowie.

S ilo t Pere, sg rean t hommage, 
voeux, sentiments fdólitó, exprime 
▼ifi zśaerc iements, enrole de couer 

. benediction apoetolique.
Cardinal Gasparri.

Głąbińskl, Grabski, Ssyda, Zwią­
zek Ludowo-Narodowy, Warszawa.

. Ojciec Święty, przyjmując hołd, 
życzenia i uczucia wierności, wyraża 
żywe podziękowanie i przesyła z 
serca płynące błogosławieństwo apo 
stoiskie.

Kardynał Gasparri.

nej próbie dal ten rodzaj bruku wyniki 
trwałości i praktyezncścl jaknajlepsze.

— Moskiewski Sowiet zatwierdził ceny 
pogrzebów na 5 rb. złotych od osoby do- 
rosłej i 3 rb. złote od dziecka.

— Zakon jezuitów objął we władanie 
były dominikański kościół w Poznaniu. 
Generał dominikanów zgodził się na od ­
danie kościoła jezuitom.

— Rząd angielski odrzucił „ultima­
tum" postawione mu przez Gandt'ogo ~  
naczelnika niepodległościowców indusklcb. 
Rząd angielski nic chce nawet dyskutować.

— Z Szanghaju donoszą o walkach 
n iędzy wojskami genersło Pei Fu z woj­
skami marszałka Czang-Tzo-L:n, naczel­
nika chińskiej partji iniliturystycznej.

— W Nizzy aresz tow arr bandę han ­
dlarzy opjom i kokainy. Centrala handlo­
wa mieściła się w pewnym barze.

— W  Paryżu modne są obecnie pe- 
rasolki i  rzeźbioną w drzewie głową Lmi 
dru zamiast rękojeści. Trzeba przyznać, 
że ta nowa moda świadczy o dobrym sma 
ku Paryżanek.

N a i W s z e  wiadomości CUDA AMERYKAŃSKIE.
Odroczeniu konferencji v  Genui.

U rzęd ow a d o n io sien ie .
LQNDYN, 21:2 Tel. wl. R euter dono­

si urzędowo, że konferencja w Genui od 
łożona została do połewy kwietnia.

0 .  term in wyborów do Sejmu.
WARSZAWA, 21.2 Tał; wł. Na dzi­

siejszym posiedzeniu Sejmu odbędą się o 
brady nad nagłością 3 ch wniosków w 
sprawie określenia terminu wyborów do 
Sejmu i Senatu* Wnioski te złożone zosta 
ły prze* Z w. Lud. Nar., N .P .R , Wyzwo­
lenia i Stapińozyków.

Uchwalenie tych wniosków nie ulega 
żadnej wątpliwości.
S to su n k i p o lsk o -litew sk ie .

KOWNO, 2 l .2  Tel. * ł.  Zaostrzenie się 
stosunków z Łotwą i Fiolsndją zmusza 
rząd kowieński do ostste  znego u rcguk» 
wąnia stosunków z Polską, gdyż przy o- 
beenych warunkach Litwa kowieńska jest 
zupełoie odosobnioną. W kołach dobrze po 
informowanych mówią o wysłaniu do W ar 
szawy pHnomconików rządu, w celu onró 
Wlenia programu prac przyszłej konferen­
cji polsko-litewskiej, Usilne zabiegi w ce­
lu uregulowania stosunków polsko-iitew- 
skich czyni dyplomacja finlandzka. Na 
najbliższym posiedzeniu komisji spraw za 
granicznych sejmu kowieńskiego. Galwa- 
nauskas. przedstaw i swój program w sto­
sunku do P ilsk i  i uzyska prawdopodob­
nie zezwolenie na wysłanie delegacji do 
Moskwy.

Wolny p r z e ja z d  w  R osji.
MOSKWA, 21.2-Wap. Rząd sowietów 

skasował instniejące ograniczenia przy 
prtyjtśduie obywateli Rosji na terytorium 
wszystkich republik sowieckich,

Ciekawe wiadomości.
— W  Kijowie stKierdaono wypadki 

tumy. W ypadki tej najstraszniejszej z 
horób wydarzyły s'ę także i w innych 
koliceeh Ukrainy i Podola.

—  W cko'.icich Loynu we Fruncji 
okonano prób brukowaaia dróg żelazem, 
wdzonem na warstwie betonn. Po rocz-

Pracownia ubiorów damskich
przy ul Panny Marjl A6 35.

podaje do wiadomości Sz. Klljenteli,, ż e  p o-  
« r 6 o i ł  w sp ó łp r a c o w n ik  te j firm y , po  
Ift-to letn im  p o b y c ie  w P aryżu  i poleca 
gotowe modele na sezon letni oraz przyjmuje 
zamówienia na kostjumy, palta oraz suknie z 
własnych 1 powierzonych materjałów
L ew kow iczow ie i C hm uro

C zęste  chow*, ul. Panny Marjl Nr. 25 
lewa oficyna 1-e piętro.

T a i l t e u r  p o u r  D s m t s  d e  P a r i s  S e i  on  
p a r l e  f r a n c a i s .

(kor. wł. „Kurjera Częstoch.)

II,
B o u l o g n e  s u r  M d re ,  w lutym.

Wnętrze Nuwego Yorku — to dopie­
ro okaz — pobudowany symetryczne i. ce ­
lowo, osobno dzielnice mieszkalne, osob­
no fabryczne i portowe, osobno banko­
we i teatralne. Ruch niezwykły: pieszy i 
jezdny, tramwaje elektryczne idą ggórą, 
na ziemi i pod ziemią, a poza tera s e t ­
ki tysięcy samochodów osobowych i cię­
żarowych, omnibusów i wozów, (kouia ani 
na lekarBtwo — chyba w cyrku) tłumy 
robotników, oficjalistów, kupców i ban 
kierów; kosmopolityzm ięzyka i skóry, 
tysiące barów i restauracji, kinoteatrów i 
cyrków, wszyscy pracują, spieszą, rachu­
ją ,  wszyscy gonią gorączkowo, jedni do 
zajęć, inoi do do domów, ale z zegar­
kiem w ręku — żaden moment nie s t ra ­
cony, WBzystko musi mieć swój czas i cel, 
plan i miarę, A kiedy przyjdzie chwila 
wieczorna i rozgorzeje poświata e lek try­
czności rozpocznie się orgja blaaKów w 
reklamach świetlnych, a tłumy wylegną 
by szukać rozrywki wieczornej w tea 
trseh  i kinematografach. Wyludnia się 
całkowicie dzielne* pracy, a zapełnia mi- 
ljooową rzes:ą  dzielnica rozrywek tanich, 
przystępnych i popularnych. I  tak z dnia 
na dzień w fabrykach, biurach, giełdach, 
przerabia Ameryka wszelki surowiec i rzu 
•a  gotowe kszti ł ty  życia na eksport w 
szerokie światy jedni j i drugiej półkuli. 
Miara, waga, iniijatywa, rzutkość, zręcz­
ność i pracowitość — w obrębie demo- 
kratyzmu i wolności obywatelskie stwa­
rza przeogromny czyn. Bez wątpienia — 
ten sam Nowy York poza doskonałośoia- 
rai, jako zbiornik żywiołów, spędzonych z 
ciłego świata, jes t  też i siedliskiem nie­
cnoty i grzechu, nieokiełznanych b ud  i 
apetytów. W mrokach, boizaioach, w 
„ghetto* włoskim, murzyńskim, chińskim 
a zirezem i żydowskim dzieją się rzetzy, 
że aż strach bierze słyszeć i czytać w ga­
zetach. Reklama cnoty i grzechu jest tu 
jaskraw a — do przesady — miljony pism 
codziennych i perjodycznycb, które każdy 
czyta, dają poznać światu, ile szkód mo­
ralnych, duchowych, odnosi człowiek w 
gonitwie za złotem i wygodami życia.

W tej powedzi narodowości znajduję 
trzy paislje polskie, przy pięknych ko­
ściołach i szkołach. Przyjmują mię b ar­
dzo gcścinnie, a szczególnie w Brookly­
nie, gdzie parafji jes t  aż siedm, i na 
wyspie sąsiedniej Long Island, gdzie ich 
je s t  też siedem, ezuie się jak u siebie — 
duchowieństwo i rodacy nie ci cą mię pu 
śolć od siebie trzymają i trzymają! Rad- 
bym tu pozostać, bo prócz gościnności, 
cudowna to wyspa Long Island, zadrze­
wiona, miasta— "grody, spokojna, ze śli­

czną plażą W miejscowości Sautbampton, 
gdzie piai6czek 1 kąpiel — aż wabi do 
siebie.

N e  wolno mi siedzieć na miejscu trze 
ba się ruszać i pracować. Mijają aknral  
miesiące wakacyjne, zbliża się jesień — 
muszą wyruszać i w dalsze strony — Lpo- 
za stany New Yorku i New Jersey — 
mam przed sobą odwiedziny Philadelfjl, 
Scrantonu, Waszyngtonu, New Britain, 
W orcester i angielskiej Kanady.

W podróży po stanach wsohodnich 
mam takie m le wspomn'enia z cudownej 
przejażdżki do Stanu Vermont w góry, 
samochodem w rjągu trzech doi zwiedzi­
liśmy pięć paraf,i polskich na przestrzeni 
blisko lDOO kilometrów. Co za wspaniałe 
Widoki — dolin, wzgórz, rźek i jezior, 
j i k  w kalejdoskopie — a przytem powie­
trze; słońce nam towarzyszyło stale.

(d. c. n.)
Ks. W. Kneblewslci.

K r o n i k a .
P o tr z e b a  m io jeo o w eg o  p o ­

ciągu  P iotrków r-C zęotochow a,
dla bliskiego Piotrkowa jest wprost palą­
ca, — pisze „ G u e ta  Piotrkowska*1. Obec 
nie rano 1 wfeczorem po 6 - 8  godzin trwa 
przerwa w komunikacji w tym kierunku. 
Naszem zdaniem, władze municypalne, po 
porozumieniu się ze sterami najbardziej 
zaint^resowanemi, (kolejarze, kupcy, ro­
dzi: e dzieci uczęszczających do szkół po 
za Piotrkowem) Winoy wystąpić do Dy- 
rekoji Kolejowej w Warszawie o wpro­
wadzenie poc:ągu odchodzącego z Piotr­
kowa o 7 ej rano a powracającego o 
10 wieczorem.

Na p rak tyk ę  do Danji. Do min. 
roln. zwróciły się władze Dońskie z p ro ­
pozycją, aby coroc-.nie kilkunasto młó- 
dych Polaków-rolników odbyło praktykę 
w Danji w większych gospodarstwach. 
Praktykanci zarabiali by tam na koszty 
utrzymania.

N asz d o d a tek  n a d z w y c z a j­
ny. Natychmiast po otrzymaniu depesz 
z Wilna ze szczegółami o historycznym 
posiedzeniu Sejmu wydaliśmy dodatek nad 
zwyczajny, który rozszedł się w kilku ty ­
siącach egzemplarzy.

M askarada zapustna.
W  ostatni poniedziałek karnawałowy 

do. 27 b. m. 1932 roku w sali Strsźy 
Ogniowej Ochotniczej w Częstochowie od­
będzie się na dochód tejże Straży przy 
udziale lioznego grona gospodyń i gospo­
darzy wielce urzmaicoat Maskarada Za­
pustna.

Podczas Maskarady czynna będzie cu­
kiernia oraz restaurscja w salach parte­
rowych (remizach należycie ogrzanych).

Bilety otrzymać można n pp. gospodyń 
i gospodarzy.

Obowiązki gospodyń przyjąć raczyły 
pp : Janowa Barylska. Zygmuntów* Bu- 
dzyńska, Feliksowa Dawldowiczowa, Ste­
fanów* Godlewska, Janowa Hercowa, Bro 
nisławowa Htaskowa, Adamowa Kanczew- 
Bka,  Jakubowa Konowa, Ryszardów* Kis- 
Uchowa, Juljanowa Kędzierska, Wacławo- 
wa Konowa, Irena Markusfeldówna, Gi­
st la Marknsfeldówna, Edwardowa Mąko- 
szyna, Ludwików* Mężnicka, Rimanowa 
Markowiczowa, Stanisławowa Nowakowa, 
Bolesławów* Ryl?ka, Janowa Ryslikowa, 
Janowa Straubowa, Stanisławowa Sarno­
wa, Janowa S-rednicka, Aleksandrowa 
Włosińika, Zygmuntowa Wierzbicka i Sta­
nisławowa Wojciechowska.

Obowiązki gospodarzy przyjęli pp, Jan 
Barylski, por. Budzyński, Edward B:Uhl, 
Stefan Godlewski, Aleksander Heininger, 
Jan Herc, Bronisław Hłasko, kpt. Iwasz­
ko, Adam Kanczewski, Ryszard Kislicb, 
Jakub Kon, kpt. Kon, por. Kulejowski, 
kpt. Knszela, Jnljan Lewandowski, adw. 
Ludwik Mężnicki, Edward Makosza, red. 
Adam Paciorkowski, Adam Ple banek, Bo­
lesław Rylski, Jan Straub, dyr. Zelferd, 
Jan  Serednick>, kpt. Stesłowicz, Aleksan­
der Włosiński, Stanisław Wojciechowski i 
Wacław Zieliński.

Kradzież w Sądzie okręgowym.
Dziś w nocy niawykryci dotychczas 

sprawcy dokonali krtdzieży w skarbcu 
sądu okręgowego. Złoczyńcy dostali się 
do skarbca przez salę do spraw cywil­
nych, poozem zerwali dwie kłódki, znaj­
dujące się na drzwiach i po otworzeniu 
drzwi tych wytrychem dostali się do wnę 
trza skarbc?, gdzie sk rad li  znaczną ilość 
gotówki.

Nie ruszyli rzeczy srebrnych, re wol- 
werów i ianycb przedmiotów, : które tam 
znajdowały się. W kasie ogniotrwałej 
wybili otwór, lecz nic nie zabrali.

W sprawie tej wdrożono energiczne 
śledztwo, celem wykrycia sprawców kra  
dzieży.

K onkurs na w ie r s z . Zarząd 
Główny T. S. L. ogłasza konkurs na 
wiersz okolicznościowy na uroczystość ob 
chodu Konstytucji 8 Maja. Wiersz wi­
nien nadawać się do deklamacji na w ie ­
czorkach, obchodach itp.

Utwory opatrzone godłem autera z 
zamkniętemi kopertami zawierającemi na­
zwisko, imię i adres autora, przesyłać 
należy do dnia 20 marca 1922 r. pod a- 
dresem: Zarząd Główny T . S. L. w Kra­
kowie, ul. św. Anny 5.

K om unista pod k lu czo m .Nie 
bezpieczny komunista, b. nauczyoiel g im ­
nazjalny, a zarazem rosyjski „ochrannik" 
z czasów przedwojennych, używający pse­
udonimu „Inteligent II*, zaufany osławio­
nego rotmistrza Annienkowa z Kielc— Bo­
nawentura Snarski dostał się nareszcie w 
ręca naszej policji.

Z nO deonu11. Kino „Odeon" de­
monstruje ostatnią nowość dońską: „A gdy 
nadeszła chwila zemsty..." wielki dramat 
w 6-ciu aktach. W rolach głównych słyn 
ny tragik duński Olai Foods i jego uro­
cza partnerka Klara Wieth. W akcie dru 
pim wielka zabawa karnawałów*, oraz 
przegląd najnowszych kostjumów k a rn a ­
wałowych.

Z „ P a ry sk ieg o " . „Markiz de 
Rohbei* cieszy się powodzeniem i ściąga 
codziennie liczną publiczność, która z za­
ciekawieniem i napięciem śledzi akcję d r a ­
matu.

Kino „N ow y" demonstruje nad ­
zwyczaj interesujący obraz p, t. „Kto za­
bił". Jes t  to przepiękny dramat osnuty ua 
tle prawdziwego zdarzenia. Obraz teu po ­
zostaje na ekranie tylko 8 doi.

W ypadek. W Alei II, obok domu 
nr, 62, włoścjanio, St. Major, ze wsi 
Lgota gm. G abówka, najechał saniami 
na 13 letniego Stanisława Tatarowicra 
zam. przy ul. Bór nr. 2 — na Ostatnim 
Groszu.

Znów n ieu czc iw a  s łu ż ą c a .
W dnu 17 b. m. aresztowano ALrję No- 
wotną, służącą rotm istrza Sławomira Za­
ręby, zam. w Częstochowie przy ul. Wie­
luńskiej nr.  28, która u iłowała skraść 
mu tło ty  zegarek wartości 20.000 mk. 
oraz 47.000 mk. gotówki.

Ś liczn y  su b lo k a to r . Subloka­
tor Anny Greążel (ul. Warszawska nr.|5), 
Antoni Bryła (nkrsiniec) skradł gardero­
bę wartości 50.000 mk. i zbiegł w nie­
wiadomym kierunku,

San  i z ło d z ie j . W poczekalni 
I I I  klasy na stacji Częstochowa, Józefowi 
Szmaciarzowi, z;m . we wsi M*k|U6*ewioe 
po w. Bochnia, nieznany sprawca skradł 
podczas snu plecak z garderobą wartości 
mk. 6000.

Temida i , (Strzelec" w Kielcach-
(Od wł. koresp. „Kurjera Częstoch.*).

Kielce, dn. 20. 2. 1922 r.
Stowirzyszenie Urzędników Sądowych 

w Kielcach rozesłało zaproszenia na za- 
ta w ę  treści następującej:

„Dnia 18. 2. 1922 r. w sobotę, Stow. 
Urzędników Sądowych w Kielcach urzą­
dza w lokalu Inttndantury  D. O. G. Kiel­
ce ulica 3 go maja 10—I  p. na przeciw 
ogrodu miejskiego na rzecz „Strzelca" 
Wieczór Taneozny, na który W . P. ma 
zaszczyt p ro s ć  Zarząd".

Przybito pieczęć Stow. Urz. Sądowych 
z Temidą.

Stowarzyszenie z Temidą i... „Slrze- 
ec" — ładną towarzystwo! Lec* ta po-

C h rz e śc ija ń sk a  F a b ry k a  
M ydła

DOBOSZ”99
w  C z ę s to c h o w ie

u l i c a  W a r s z a w s k a  N i  37.
poleca najlepsze mydło zawierające od

63*|. do 66°|. tłuszczu
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MAGAZYN OKRYĆ MĘSKICH 
i DAMSKICH

H .  S I E L C E R
l-a Aleja II. 
Telefon 149.

P o le c a  n a  n a d c h o d z ą c y  se z o n  
w iosenny  duży w y b ó r  u b io ró w  d a m ­

sk ich  m ęsk ich  i dz iec ięcych .

N ajładn ie jsze  k ro je i z J

torna djsharmouja da s:ę ta  gruacic kie 
leckim irozumieć.

*■ Prezesem Stow. Urzędników Sądowych 
w Kielcach jest p. Roman Bokiniecki, 
sekretarz prezesa Sądn Okr. (zastrzegamy 
się, by komuś złośliwemu nie przypom* 
niaty s<ę przedwojenne stosunki w gro!* 
nach naszych z wójtem — parawanem j 
p iscr:em — wodzirejem!) Tenże p. Bjki- 
niecki, jako typowy legjonista, jast pre* 
scsem miejscowego .S ’r^elca". P. Gruner 
tówna, również sekretarka Sądu Okr., 
jako uosobienie b. p. Ligi Kobiet Pogo­
towia (!) Wojennego, jest również sekre­
tarką „Strzelca*, inni członkowie Zur;ądu 
„Strzelców* rekrutują się przeważnie z u- 
rtędnlków sądowych, b. legionistów, i u- 
rzędniesek b, „liguwek*.

W roku zeszłym obydwa te pokrewne 
dachem Z\. iązki zachorowały na anemję, 
cbecnle się połączyły dia wzmocnienia 

^wzajemnego i większej eoergl craz uroz­
maicenia w działania.

Nic więc dumnego, że „Strzelec* p o  
siłsaje się Stow. Urzędników Sądowych 
i pieczęcią Temidy dla nablcn swej kasy 
„str*eieck*ej*. Leo* w tem nic dziwnego, 
to jest tylko dziwne, że na zaproszeniach 
nie jest uwidocznione, że „były lokal lu- 
tendentury* jest lokalem oddanym Sądo­
wi Okręguweroo. Jak również, wbrew 
przepisom o drakach, firma, która wyko­
nała zaproszenia, d jk re ta le  jest ukryta, 
a niedyskretni mówią, te  stało się to dla* 
tego, by nie iD ie c b ę c ić  wrażliwszych cd 
udziału w zabawie, gdyż firma ta ject 
żydowska, uprzywilejowana prsea Sąd 
Okręgowy. Z.

Międzynarodowi zawody narciarskie 
w Zakopanem.

Niedzielny pierwszy dzień m iędiynan 
ćowych zawodów narciarskich w Zakopa 
nem odbywających się pod protektoratem 
Naozelnika Państwa, w którego imienia 
przybył na zawody gen. Szeptycki, obej­
mował bieg juniorów i seniorów.

Długość biegu wynosiła 18 km. w tem 
70 prec. zjazdu 30 proe. po równam i 
podchodzenia z różnicą wzniesienia do­
chodzącą do 1400 metrów. Planowanego 
pierwotnie urządzenia biega juniorów na 
krótszej przestrzeni 8 km. zaniechano a 
juniorowie wraz z seniorami odbyli bieg 
na przestrzeni 13 km.

Tor zaczynał się n szczytu Kasprowe­
go i biegł następnie Halą Gąsienicową, 
oboma Halami Króloweml, Halą Olozyską 
Górnem Bystrem i Antałówką do mety 
ku Kozińcowi.

Bieg budził olbrzymie zainteresowanie* 
ponieważ tor był trudny i zdaniem fa­
chowców można go nazwać jednym z naj 
trudniejszych zjazdów. Ze względu na Bil 
ny spadek toru zjazd po torse tym wy­
magał największego wysiłku Bportowego 
Do b.egu było zgłoszonych 9 l  uczestni­
ków, do startu stanęło około 80. Do m e­
ty przybyło około 80 narciarzy.

Wyniku biegu oczekiwano z nadzwy- 
czajnem naprężeniem, ze względa na u- 
csestnictwo pierwszorzędnych narciarzy 
światowej sławy przybyłych z zagranicy 
w tem dwóch mistrzów z ostatnich zawo 
dów narciarskich w Westerowie.

Pierwszy przybył do mety Węgier A 
ladar Tfaora (niemieckospiaki Związek Kar 
patenverein) 47 minut 2 sekund, drugi 
Grech Karol Koldowsky z Pragi (Czeski 
Związek Łyżwiarzy) 47 minut 11 sekund 
Kołdowsky na ostatniej Glunpaadzie nor­
weskiej zdobył jedną z pierwszych na­

gród. Trzeci przybył A. Krzeptowski *ó- 
ral (sekcja narciarska Towarzystwa Ta­
trzańskiego) 47 minut 32 sek. Pierwsi 
trzej zawodnicy otrzymali nagrody Poza 
nimi jako czwarty przybył E. Kaliciński 
w 48 minutach 24 sek., piąty H. M ckea 
brun w 48 ralo. e8 sek., jako azÓBty Sta 
irsław  Zubek 49 m. 56 s.

Polski mistrz Bajak w czasie biegu 
zwichnął nogę przebywszy już w bardzo 
korzystnym czasie przeważną część toru 
i musiał Wycif ć się od dalszego udziału.

Zwycięscy Węgrowi Thoraowl zgoto­
wano gorącą owację. Dzięki energicznej 
organizacji zawodów przez Komitet Pol­
skiego Związku narciarskiego odbywają 
się one niezwykle sprawnie.

N edzielnym rawodom przyglądało się 
przeszło 4ooo widzów.

J a k  p o d ró ż u je  n a s tę p c a  t ro n u  a n ­
g ie lsk ie g o . — B a je cz n e  p rz y ję c ie .— 
Z ło to  i b ry la n ty .  — S tu le tn i  s ło ń . 
— K o lek c ja  b ro n i, — W  b la s k u  o- 

g n i sz tu c z n y c h . — P o lo w a n ie  n a  
ty g ry s y .

Podróż księcia Walii, następcy tronu 
angielskiego, po Iadjsch obfitowała w mo 
roenty różuorcdoej natury. Rządcy rozma 
iiych prowincji, przyjmujący księcia w 
swych stolicach, zadawali poble wielu tru 
du, aby płaszczykiem scrJ< c*ności i praw 
dziwie wschodniego przepychu pokryć 
wrsenie buotu 1 nienawiści, objawiające 
się dosyć wyraźnie w postaci i zichowa­
nia się indyjskiego ludu wobec person f - 
kacji rządów angielskich, w osobie na­
stępcy tronu.

Bezsprzecznie najwspanialsze było 
przyjęcie maharadży w Gwalior. Uroozy- 
stość prześcignęła blaskiem i przepychem 
najbarwniejsze legendy Wsohcdu. Na sta­
cji kolejowej oczekiwał księcia sam ma­
haradża, w towarzystwie swego sześcio­
letniego synka, Jerzego, przybranego do­
słownie ud Btćp do głów W złoto i bry* 
Unty. Dziecina dźwigała z widocznym 
trudem ten drogocenny ciężar. Po k ró t­
kiej ceremcnji powitalnej udał się lśnią­
cy od złota i klejnotów pochód do siedzi 
by maharadży, który wracał w towarzy­
stwie księcia w lektyce, dźwiganej przez 
Btuletn ego słonia, nakrytego czaprakiem 
o wartości wprost bajecznej. Stopy zwie­
rzęcia, odznaczającego się wielką pięknoś 
oią, były pozłacane i ozdobione brylanta­
mi. Za słoniem postępowało cztery inne* 
przystrojone * równie lśniącym przepy­
chem. Gdy stanęli przed zamkiem dwa 
szwadrony kawaler,), w galowych, malo­
wniczych mundurach oddały księciu hono 
ry wojskowe, przy wtórze entuzjastycz­
nych — niewiadomo, ozy równie szc:e- 
rych — okrzyków ludności. — Wszystkie 
5 słoni darował hojny gospodarz dostoj­
nemu gościowi.

Na zamku oczekiwało księcia oztery- 
sta „szyrdarów*, ubranych w złotem prze 
tkaną purpurę. Powietrze przepełniały o- 
durzająoe wonie egzotycznych kwiatów J> 
kadzideł. Książę otrzymał wiele przeouda 
wnych koni, które go, jako znawcę, szcze­
rze zachwyciły. L'.'cz na tem jeszcze nie 
ograniczyła się szczodrość indyjskiego na 
beba. Ofiarował on gościowi cenne b ry­
lanty i perty nieopisanej piękności, poczem 
przekazał mu w podarunku wspaniały 
zbiór staroindyjskiej broni, mająeej kilka 
tysięcy lat. Księtla, który jest także na­
miętnym miłośnikiem broni, wspaniały 
ten upominek wielce uradował.

Oh wite prawdziwie baśniowe s tysiąca 
i jednej aooy, przepędził książę w towa­
rzystwie gospodarza i świty w olbrzymim 
parku pałacowym, oświetlonym mrójtwera 
lampionów i bengalskimi ogniami, które 
odbijały się tęczowymi soopami świateł 
w zwierciadle stawów parkowych. Z tej 
powodzi czzrodziejskiej baśni wynurzały 
się mgliste postanie tancerek i bsjader, 
które swą petaą czara pięknością i g ra ­
cją, jako też powiewnym, motylim tińcem 
przypominały europejskim gościom naj­
piękniejszy seu z bajki.

W dniu następnym cdbyło się połowa 
nie na tygrysy, w czasie którego, — za­
pewnie nie zrządzeniem losn, ale gościn­
nego maharadży, — udało się księciu za 
strzelić trzy krwiożercze bestje.

Zdaleka i zbliska.
— Wyrok w sp raw ie  s t r a jk u  

ro lnego . W dniu wczorajszym zatoń- 
czono w Poznaniu proces w sprawie straj­
ku rolnego. O godz, 4-ej m. 85 po po*ł. 
został ogłoszony wyrok, mocą którego 
na 57 cskarżonyoh zostało 51 skazanych, 
wszekłe wyroki są dosyć łagodne, albo­
wiem najostrzejszy jest 8 mieś. więzienia, 
przyczem dotyczy on trzeoh: Kaszaka, De- 
latowskiego i Jacbtera. Fo 6 miesiącach 
dostali; Kielbasiewicz, Musiałek, Kozłow­
ski Franciszek 1 Bajmowicz Antoni. Po­
zostali dostali więzienie w granicach od 
4 do 1 mies., przyczem wszyslkim zali­
czono więzitnie prewencyjne.

Zarówno prokurator, jak obrona wno­
szą rewizję procesu.

— S p ra w a  k o n g resu  św ię- 
to ju rsk ie g o . Śledztwo sądowe w spra 
wie wykrytego kongresu bolszewicko - 
ukraińskiego w św. Jurze dobiega k i ń a .  
Rozprawa odbędzie się ju t w najbliższym 
czasie i lo prawdopodobnie w zabudowa­
nia więziennęm przy ulicy Kazimierzow­
skiej w „Brygidkach* a nie w gmachu 
przy ulicy Batorego, aby nie potrzeba 
więźniów przeprowadzać ulicami miasta. 
Śledztwo wykazało, że aresztowany inży­
nier Lukasiewicz nazywa się Kazimierz 
Zdziechowski. jest on synem hr. Łubień­
skiej, urodzony w Klimkiewiczowej pod 
(Mrowcem, z  zawodu inżynier.

Strzał do narzeczonej.
K rw aw a pom yłka w ciem no­

śc iach  nocy-
Jakim epizodem nieraz kończą się żar 

ty, świadczy o tem fik t, który przed kil 
ku dniami miał miejsce w przysiółku F ir 
lejówka, obok Kraśnik*, gdzie mieszka 
majętny gospodarz, Grzegorz Nizióiki.

Jego syn Mikołaj, zaręczony od rożn 
z Heleną Lorek, miał z końcem tego mis 
siąca zawrzeć z nią związek małźeńsk, 
wskutek czego rodzice narzeczonych przy 
gotowywali się do huoznego wesela i z 
tego powodu w obu ogniskach domowych 
powcŁła radość.

Pewnego dnia późnym wieczcrem, d ) 
okna chaty Nizińakich zapukał ktoś, a ró 
wnocześnle odezwał się glos basowy, żą­
dający o tw m ia  drzwi. To narzeczona roło 
dego Nizińskiego w towarzystwie młodej 
dziewczyny z sąsiedztwa ukcuła plan, ai y 
N lińskich przestraszyć. W okoli :y t j 
bowiem o i dłuższego czasu grasowali 
bandyci i często więgzorami podstępem 
dostawali się do mieszkań i rabowali mor 
dając domowników.

Miody Niwiński, nasłuchawszy się owe 
go wieczoru wiele opowiadań o takich na 
padach bandyckich w okoliey, młodzie 
tiieo łatwo zapalny, nie wiele myśiąe, por 
wał za rewolwer i otwierając drzwi wobo 
dowe, s trz e lł na postrach. I nastąpił dra 
mat. Urodziwa jego narzeczona, raniona 
w szyję, runęła bezwładnie na ziemię i 
po kilku minutach zakończ) ł» życie,

— P a c je n t o k ra d ł le k a rz a  
n a  4  m iljony m k. Onegdaj zaszedł 
w Łucku niezwykły fakt kradzieży w 
mieszkaniu lekarza, dra Minisena. Oto zja 
wił się u niego pewien pacjent, który 
skarżył się na brak zdrowia, przyczem po 
dawał takie szczegóły, wedle których dr. 
Minisen nabrał przekonania, te pacjent 
jest chory na ślepą kiszkę. Wobec tego 
lekarz kazał mu położyć się na kanapie, 
& po dokładnych ogłędzina.h, polecił pa­
cjentowi poddać się operacji, która jed­
nak jest bardzo kosztowną.

Pacjent oświadczenie lekarza przyjął 
z uśmiechem, twierdząc, że jest majętnym 
i wobec tego wcale nie zależy mu na 'p ie 
niądzacb. Wówczas dr. Minisien polecił

mu przyjść na drogi dzień, albowiem spie 
szył się z wizytami do chorych, pozosta­
jących w swoich mieszkaniach. Ńa to jed 
nak pacjent oświadczył, te  zaraz bez­
zwłocznie chce poddać się operacji. Dr. 
Minisien, nie podejrzewając podstępu, po 
prosił go, aby przeczekał dopóki nie 
wróci.

To też pacjent po wyjściu leksr.a  po 
został w jego poczekalni. Po chwili zdo­
łał on zmylić czujność służącego tak da­
lece, te  aabrat lekarzowi biżnterję, war­
tości 4 miljonow marek, poczem spokoj­
nie wyszedł, nie wróciwszy wosłe na o- 
perację.

Policja w Łucku rozesłała z \  pcmysło 
wym oszustem listy gończe. Był on ele­
gancko ubrany, liczył około 35 1st i miał 
wąsy przystrzyżone po sngiełsku.

. j  j
R ozm aitości.

(—) Reklam y na ch m u rach .
W Booffalo, w Ameryce zawiązało się to­
warzystwo, eksploatujące olbrzymie rtflek  
tory o wielkiej sile światła, rzuoające re 
alamy na chmury. Z początku próbówano 
to uczynić z wysokiej wieży i użyto re­
flektorów o sile miijarda świec. Za po­
mocą nich można oświetlać chmury na 
odległość 10—12 kilometrów. W ten spo­
sób ogłoszenia likierów, gorsetów, pasty 
do obawia będzie można odoiytywsć na 
niebie. Doświadczenia te esynione są do­
tychczas tytułem próby, jednakże udały 
się nieszczególnie.

(—) K am panja k ab ia t p ra s -  
ciw  zakazow i alkoholow em u. 
„Malin" donosi z Baltimore, te  tamtejszy 
klub demokratyczny kobiet powziął więk • 
szością wszystkich członkiń przeciw je ­
dnemu tylko głosowi wniosek, protestu­
jący przeciw stosowania ustawy o zaka­
zie używania trunków alkoholowych w 
Stanach Zjednoczonych. M's? Elżbieta 
Marbnry z Nowego Jorku, która aamlcjo 
wała tę ksmpanję, w argumentach swych 
wskazuje na ogromne pomnożenie się 
liczby zatruć, spowodowanych właśnie u- 
atawą probibicyjną, Ż^da ona, aby po­
zwolono znów na swobodne picie wina i 
płata.

NA KARNAWAŁ
poleca firma

J. R Z Ą S I Ń S K I E G O
Kościuszki 19 a, w podwórzu 

Telefon 3-18.
Bogaty wybór wełen, jedwabi: różnych 
gatunków i kolorów na suknie balowe i 
wizytowe. Wsrełkle białe towary kapy 
kołdry watowane, korty męskie 1 sjkmI- 
nlowe, oraz wszelkie inne towary po 

z n a o z n ie  n iż sz y c h  oen a o h , n iż  
w s i ę t a i e l

D obre i ta n io  m atorja ły !!
Nąjlepszo towary w wielkim wybo­
rze na kostjumy 6uknie palta i bluzki 
jedwabne, walulane, bawełniane, e- 
tarniny, woale, biaio towary i t. p, 
po cenach b. przystępnych, można 

nabyć w znanej firmie

H. A. L ibrow icz
I A leja  AA 1C.

CWAGA: zwracać uwagę na adres 
firmy!

i!!

C eny n a j n l ż o t e .

!!! BACZNOŚĆ III
PO  CENIE KOSZTU 

Nowootworzony magazyn bfawatny 
pod firmą

Kornberg i Szumachsr
I Aloja II

parter w podwórzu vis a vis bramy
Poleca w wielkim wyborze jedwa­
bie, bostony, gabardlny, wetny, płó­
tna, madapolany, batysty, kspy plu­
szowe, firanki, chustki, obrusy, 
prześcieradła, ręczniki, wsypy ze­

firy, i wszelkie inne towary.
UWAGA! Celem zyskania jaknaj- 
szerszej klij nteli sp rze d a jem y  
wr c ią g u  m ie s ią c a  toarary p o  

o e n ie  k osztu .

Ceny n a jn iż sz o i-



4. „K urjar Częstochow ski' 22 Lutego 1922 r. N  48.

TEATR „ODEON“ MOTTU; FraWó miłości jest silniejsze 
od prawa nienawiści...

Ostatnia now ość  duńska!
Program od wtorku, dnia 21-go do piątku, dnia 

24-go Lutego 1922 r.

A gdy nadeszła chwila zemsty...
(Za honor sio stry )

Wielki d r a m a t  w  8 -c iu  a k ta c h .
W rolach głównych słynny tragiit duński Olaf Fonss i jego urocza partnerka Klara Wieth.

U w aga: W akcie 2-im wielka zabawa karnawałowa, oraz przegląd najnowszych kostiumów karnawałowych.

T E A T R

r i a m i
ul. Panny Marji Mś 19.

m
Program od niedzieli dn. 19 go 

lutego r. b. i dni następnych.

m m  DE B O L IM
Wielki dramat historyczny w 8-iu aktach, 

z czasów wojny francusko-hiszpańskiej z r. 1812.

Według romansu Leona Peruca* Reżyserował F ryderyk  F o r g e s ,
Szczegółowy opis w programach.

KI NO

NOWY
Program od środy dn. 22 go do 

piątku 24 b. m. włącznie.

AnonSI Od soboty 25, VI i ostat­
nia serja „Władczyni Dżuigll* p. t. 

.Przez krew do zwycięstwa*.

P T  KTO ZABIŁ?
Wstrząsająca tragedja rodzinna hrabiny Lenory Vaneck w 6-ciu wielk ch aktach, w wykonaniu najznakomitszych artystów

holenderskich teatru królewskiego w Amsterdamie.

25.000 mk. nagrody!!!
o t r z y m a  t e n ,  M o  o d g a d n ie  w  t r z i c i m  a k c ie  o s o b ę  m o r d e r c y .

Za 6300%
ubraniena 

całe
z dobrego 

niożna

skie 
kortu

Zs  1700 Mk.
na całą damską

s u k n i ę
nabyć w znanej firmie

J. D aw id ow icz»S —
I A le ja  7 .  T a l .  74 .

Tamże nabyć można korty, bostony, 
szewioty, wełniane i bawełniane mater- 
jały oraz płótna. Nie wierzcie reklamom, 

lecz przyidźcie i przekonajcie się. 
Sprzedaż hurtowa 1 detaliczna.

Skład ś ledzi
A. Rozentala

ł A le ja  MS 7,
poleca w wielkim wyborze, 

ś l e d z i e  szkock ie , ho len d ersk ie  
norw esk ie .

WSZECHPOLSKA AGENCJA
POŚREDNICTWA

" "  P O Z N A Ń , D łu g a  5. Te ł.  2834 ' » ■ = =
P o ś r e d n i c z y  w  kupnie i sp rzed aży  w każdej gałęzi — rodzaju
Hla do aarzed an ia i 2 młyny wodne, 1 piekarnię, 5 kamienic, 3 wille, 3 drogerjo, 2 skła­
dy k o lO D j a ln e .  3 restauracje, 2 składy fryzjerskie i 1 dentystyczny, oraz fabrykę cygar

i tytoniu z własną eksploatacją.
W ybór g o s p o d a r s t w  tak dużych jak 1 małych, 2 gościńce wraz z ziemią. Hotele fa­
bryki, warsztaty i t. d. także l o k u je  k a p i t a ł  i w y r a b ia  p o ż y c z k i .  P o ó  r  e-  
d n i o z y  w k ra ju  i z a g r a n ic ą .  Przeprowadza wszelkie zmiany 1 zakupuje na własny 
rachunek. Uprasza się p p. t. t. o łaskawe zgłoszenia tak sprzedających jak i kupujących.

Przewrót w kosmetyce!
Odmładzający K rom  MR a d ju m u  usuwa 

bezpowrotnie zmarszczki, piegi, pryszcze, wągry 
i wszelkie defekty cery w  c ią g u  14 d n i.

Cudownie udelikatnia płeć, chroni od wpły­
wów temperatury i działa odradzająco na tkan­
kę naskórka,

UWAGĄ; Prawdziwy krem „RADJUM" 
tylko, firmy Ler.oir. 78.

Żądać wszędzie!

P r z y stą p ię  jako w spóln ik
z  l-ym miljonem m arek

gotówki do fabryki m aszyn.
Jestem znakomity tokerz, ślusarz i t. d. Łaskawe oferty proszę składać w Ad­

ministracji „Kurjera Częstochowa II-ga Aleja 41.

MJI 4b& l *  Z  stosujcie d 1 a swych ■VI SI li Ilk I d*1601 niepdiywlonyęh 
zle wyglądających kra­

jową b. skuteczną Neo Fosfatynę Galena. Do na­
bycia Bracia Nikołajtys, Kraków, Poselska 13.

Ś ln s sra poszukuje pracy. Oferty 
do Rodakcjl dla „A. F“.

K on w ersacji pSSftWw-.
iy  pod P. W. w Administracji .Kurjera*.

Do sp rzed a n ia
rzjrwnego. dom mieszkalny. 2-gi dor

V
11

II
E l

T a n ie j  n i*  w s z ę d z i e !  S H

™  j|MAGAZYN BŁAWATNY
pod firmą

„M A N U F A K T U R A ”
I s z a  A le ja  12.

Zawiadamia, iż na nadchodzący se­
zon wiosenno-letni nadszedł wielki 
wybór wełen w różnych kolorach, 
na kostjumy, suknie i p^lta, oraz 
różne towary bawełniane, płótna 
białe, płócienka, madapc lamy kolo­
rowe, kołdry, koce. kapy, ręcz iki, 
prześcieradła, obrusy, wyprzedaż 

bar- banów i flaneli.

T a n ie j  n i*
9 9 P*
w s z ę d z i e !  J m J J

14

14

N n j ta ó e z e  ź r ó d ł o  III

F I R M A

NE0-BŁ.A1KAT
I A feja  14 (dom p. Frankego)

posiada w wielkim wyborze; wełny, 
jedwabie, korty męskie, płótna wi­
dzewskie i żyrardowskie, obrusy, 
kapy, kołdry watowane, koce 1 t. d.

N a j l e p s z e  t o w a r y !

14

14

L e k a r z  • D e n ty s ta
H. Lejzerowicz

ul. K il ń s k ie g o  3 
przyjmuje od 9 —1 1 od 3 —7 po pół.

P r a c o w n i a  p a r a s o l i  i l a s e k
S. GrUABIMER A

przyjmuje obstalunkl i reparacje po ce 
nac.h przystępnych 

Aleja 8 w podwórzu prawa oficyna.
——"      .1_i—Łl.

L e k a r * . d e n t y s t a
AHichał G a * e j n i e c

u l. Panny M arji (1 A leja) 10.
Trzyj mu Jo codziennie od 9-bJ rano do 1 po poł 

1 od 3—7 wlecz. Telefon 250

Sita , ra fy , s ia tk i
i różne ogrodzenia druciane wyrabia W, Szci- 
birowski Rynek Wieluński 32, telefon 324.

3 morgi 0 - 
grodu wa-

r/jrwnego. dom mieszkalny, 2-gi dom odpowie­
dni na fabryczkę wśród miasta al, Nowa ,NŁ 26 
tamże wiadomość.
7 m i l l i A n A  kanę odroczenia wyda- 
* » ! § • •  K M ® » S O  ną przez Kora. poboro- 
IJ^jj^Wleluniuna^m^e^^ndrzejaKosa^^^ 

potrzebne do haftu. Wla- 
m ( I l l l C l i m  domość w Redakcji „Kur-
jera".

P o szu k u ję
rego w śródmieściu. Zgłi 
pod^jjAge^

pokoju od zaraz pray- 
zwolcie umeblowa- 

Zgloszen’a do Redakcji

O f b f l  s m &p  para pantofli, akJi 
®  W  W  podeszwy w firmie
dzlachowski i S-ka III A |e|a 62.

Do sp rzed a n ia  S
niturek mebli 1 leżak. Przyjmuję przeró 
Btalunkl. Zakład tapicerski 11-ga Aleja .* 
Lappe

Zgubiono
dzl na imię Franciszka Pllćharny.

kartę zwolnienia wyda- 
ną przez 28 p.p. w Ło- 
Płlc'

Redaktor i Wydawca: A dam  Paciorkow ski. Odbito w Drukarni „UDZIAŁOWEJ*


